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Sosna.
ila wiosPowych mogiłach 

Mosła sosna borowa, 
pień jej Erjcpnął na sjląch,. 
Wybujała jej głowa. 
Pogiętcmi Eonary 
Eta sto sąjni rojwisa, 
21 Eotjeńmy bej miary — 
Śółty piase? wysysa. 
3 mogił wyrosłsjy cała, 
3a te soti, co bierje, 
3 wiatrem sobie sjumiała 
3a umarłych pacierje.

2lj coś jebnej jesieni 
Biebna sosna borowa — 
Córa? mniej sig jieleni 
3 pojółEła jej głowa. 
3 jostała na stronie 
Co bjicń cichsja, milcjąca; 
Kajby wietrjyE, co wionie, 
Więcej Eolców j niej strąca; 
X?uca w jiemię robjinną 
3escł)łc sjysjEi i jiarnaf 
W Eońcu jesjeje prjeb jimą 
3escl;ła sosna cmentarna.

Wiatr jałośnie jej pyta: 
„Biebna sosno, j mogiły! 
Cjyś ty gromem prjebita? 
Cjyj robaEi stocjyły? 
Cjy ci jeru nie było 
W jółtym piasEu j poblijPa? 
2Ubo tamień swą bryłą

Twe forjenie itcisFa?"
— „(Dcl;! mnie nic tEnął grom 

Ij burją,
3 robaEi nic tocją; 
Siemia soPów ma" bujo, 
3 mnie Earmi ocl;ocjo. 
(Bbjie famicnie i głajy, 
3 sjłam j forjeńmi jbaleEa: 
Wrosłam — gorjcj sto rajy! 
IV trumnę jłego cjłowieEa! 
Trumna jgniła na próchno, 
3gniły w piersiach mu błonPi, 
W serce trupa leciucl;no 
3apuściłam EoyjonEi, 
Chłób mnie prjcbiegł grobowy, 
€>bym possała jeń trocka; 
Bo to cjłep był taPowy, 
Co niFogo nie Focha! 
pierwsje j piersi swej soPi 
i)ał cmentarnej choinie; 
Cjułam, jaE j tej opoPi 
BrjybEi we mnie jab płynie, 
5 jabem śmierci w mcm łonie 
Byłam smutna — milcjąca,.. 
Kajby wietrjyP, co wionie, 
Więcej Eolców mi strąca, 
Prójno w jiemię robjimą 
iłowe rjucić cl;cę jiarna.L 
Siarna jescJjły — prjeb jimą, 
5ginic sosna cmentarna.

Włabysław S y r o F o m I a.

Decydujące pytanie.
(Ewangelia św. 3rtIlfl 21, 15—19.

'Ewangelja o 3cjusie 'jest nietylFo jwiastowaniem bobrej 
nowiny, ale jarajem obwiecjnem pytaniem, sPierowancm bo 
lubjFości. Boć jeśli Cl;rvstus rjeEł o sobie: „3am jest bro*  
ga“, to ileProć rajy postać 3eŚ° stl’if fYle
bo serca nasjego Fołacje pytanie: „Cjy cljccsj pójść tą bro*  
gą?“ WsjystEie' pytania, j jafiemi Chrystus w rójnych cl;wi« 
lach i formach jwracał się bo lubji, sprowabjają się bo tego, 

nr. IQ.

jaPie stawia u’ bjisiejsjej opowieści jbumionemu i jasmuco*  
nemu piotrowi. Scena nabiera więEsjego jesjeje jnacjenia 
i urcPu prjej to, je jjawia sic w niej 3c?l!S jmartwycfjwsta? 
ły, wobec Etórcgo ucjniowie nic występują juj j bawną swo*  
boba.' 3cl; jwątpienie i tcl;órjlwość w oErcsic Frjyja, chwała 
jaś i tryumf 3cjusa j brugicj strony, naFłabają na nici; pe*  
wne onieśmielenie, nic bojwalające im juj j bawną poufało*  
ścią wypowiabać swe myśli i pytania. Itawet piotr, prjy*  
tłocjony wspomnieniem swego trjyErotnego japrjaństwa, prjy*  
cicl;ł i spoEorniał. Kie wysuwa się juj na cjolo, nie jaćmie*  
wa więcej innycl; jywością swycl; ucjuć, pewnością swycl; 
słów,

3ejus wibji to i Forjysta je sPupienia i jawstybjenia 
piotra, aby prjej bolesne natajie, ale jbawienne pogłębienie 
jego prjejycia, bopomóc mu bo prjejwycięjenia bawnej Prew- 
Pości i porywcjości, Etórc nic pojwalały mu prjyjąć w poEo*  
rje i sFupicniu pełni błogosławieństwa bucha Chrystusowego. 
„Błogosławieni cisi", te stówa miały teraj na piotrje się 
sprawbjić. Cccj prjcbtem musi piotr wypić bo bna gorjpą 
cjarę, japą mu jgotowała jego jarojumiałość i pewność sie*  
bie. Cały upabcE jego tem haniebniejsjy, je poprjebjony ja*  
pewnieniami i jaFlęciami wierności, nic pojbawiony prjytem 
pysjałEowatcgo wynosjenia się nab innymi, miał jesjeje raj 
stanąć prjeb jego ocjyma. 3C?115 chc>«l piotra ucjynić po*  
Fornym wobec Boga, a prjej to gobnym łasPi i mocy Bojej, 
ale nic chciał go upoEorjyć w ocjacl; lubjFicl;, nawet jego 
współtowarjysjy, Ftórym wsjaP chciał prjewobjić. 3 dlatego 
to po posiłEu bierje piotra na stronę i na ubocju stawia 
mu owo pytanie, na pojór jbytecjne, bejpobstawne, a jebną? 
pełne powagi i jnacjenia: „Sjymonie 3onasjowy, miłujesj 
mnie więcej, nijli ci?“

Sjymonie, synu 3ona>ja—a więc jnów bawne, rjecjy*  
wiste imię prostego rybaEa j nab jejiora ©enejarctsEiego. 
sjcjytna bowiem najwa piotra nic prjystoi więcej temu, Eto 
prjeb bjiewFą słujebną, jaE trjcina prjeb leFFim powiewem 
wiatru, się ugiął, 3lc? gorjEiego smutEu bla tyci) obojga, 
bla tttistrja i ucjnia, lejało w tern subtelnem, a ta? boles*  
nem prjypomnieniu. £ecj o ile więcej botPliwem i upoFayja*  
jącem jest samo pytanie, jwłasjeja obrębne sformułowanie 
pierwsjego pytania: „flliłujesj je mnie więcej, nijcli ci?“ pio*  
trje, tyjeś to, Etóry mi prjyrjcFł wierność aj bo śmierci, ty*  
jeś to, Etóry jaPlinał sic, jc nie obstąpi mnie, c^ociajby się 
wsjyscy jgorsjyli, tyjeś to, piotrje, Etóry jawsje pierwsjy 
i prjeb innymi ? burną wysławiał swą wiarę i swe obbanie. 
3«iste, nie mojna rbyło subtelniej, ale i boleśniej jarajem
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botEnąć jtanionej bus?y, upoEorjoncgo serca, ni? to ucjynił 
Je?us, stawiając piotrowi podobne pytanie.

21 potem Jejus bwa rajy powtórjył jcs?c?e swe japy® 
tanie, ct>oć ju? w formie mniej upoEatjająccj, lec? moje ja to 
jesjcjc boleśniejsjej: „Sjymonie Óonasjowy, miłujes? mnie?" 
Więc juj nietylEo wigEsjy, ni? u innych, stopień, ale sam 
faEt miłości ?ostaje poddany w wątpliwość, ©to smutny bo® 
robeE dumnego i porywcjego piotra!

(„Jwiastun £wangelicjny").

Ocalenie igwangelji w prusacy 
pt3C3 frólów polsftcb.

(©oEońcjenie),
Co oberwanie sig ob K?ymu i schronienie sig pob slrjy® 

bła polsEiego Białego ©tła natajiło Esigcia Albrechta na nie® 
be?piec?eństwo wojny ? EatolicEim cesarjcm Karolem. Cjęść 
dawnego jaEonu Er?y?acEiego, pobiegła niemiecEiemu mistrjo® 
wi Kronbergowi, popierana pr?e? papieja, poc?gła nalegać 
na niemieclicl; Esiąjąt. a jwłasjeja na cesatja, aby urjąbjić 
wyprawg jbrojną na Prusy. IV roEu 1527 cesar? ogłosił 
Kronberga ja prawowitego wielEiego mistrja Etjyjacliego 
i jarjąbał ob Albrechta, aby mu obbał ?ar?ąb prus, bnia 14 
listopada 1530 roEu jawejwał Albrechta, by stawił sig pr?eb 
sąd cesarstwa, a gby Albrecht ocjywiście tego nie postu® 
chał, bnia 6 lipca 1531 roEu wejwał cesar? stany prusEie bo 
jłojenia h^ł&u Kronbergowi a obmówienia posłusjeństwa 
Albrechtowi. UTiesjEańcy prus, ufni w opieEg polsEi, wejwa® 
nia nie wyEonali, a wówcjas cesar? w dniu 19=go stycjnia 
1532 roEu obłojył Esigcią Albrechta infamją, to jest sEajał 
go na banicję, pojbawienie wsjelEicl; praw, utratę jycia i mie® 
nia. iDrjąc prjed jemstą cesatja, Es. Albrecht raj wra? stał 
bo Kratowa błagalne prośby o opieEg Eróla polsEiego i nie 
jawióbł sig. polsEa, ?aws?e botrjymująca wiernie prjymietjy 
i opieEująca sig tymi, Ecórjy jej pomocy sjitlali, wjigła go 
otwarcie tx> obrong, a ta obrona była sEutecjna. Cesar?, ja® 
grojony prje? CurEów i Węgrów, musiał jabiegać o jycjli®

„Bohater 3 ITannenberga1*.
(Ciąg balsjy).

W sjpitalu, boEąb prjeptowabjono ©eutscl;era, nie chciał 
jajyć jabnego leEarstwa, w obawie, je go otrują.

□cbynem jego pragnieniem było, aby bać wiadomość 
o sobie bo robjiny, bo Iow. IKajursEiego w ©Isjtynic i bo 
Eonsula polsEiego. W rajie, gdyby umarł, niech £ow. Ula® 
jursEie wie, je umarł ?a ©jejyjng, ?a polsEg.

«5wałtem prawie wybostawsjy sig je sjpitala, gbjie go 
strjejono, powlóEł sig ? wielEim wysiłtiem bo KogowsEiego 
w ©ąbtownie, aby go prosić o jałatwienie swych jleccń, 
pocjem wrócił jnów na miejsce.

Ulojna sobie wyobrajic wtajenie jony ©eutschera, Eieby 
ptjybywsjy na wejwanig, jobacjyła opuchniętego mgja, j gło® 
wą posieEaną jaE mięso. 21 gby go jabrała bo bomu i bjieci 
ujrjały w taE strasjnym stanie ojca, podniósł sig płac? i la® 
ment: , ,Co ojciec ?robił? ©lacjego optował ja polsEą? illie® 
liśmy ładny mająteE, nic nam nic braEowało, a ojciec to 
wsjystEo popsuł!“ Była to najbolcśniejsja, lec? ?ara?em naj® 
jaśniejsja chwila w prjejściacl; ©cutscl;era, Eiebv nawet wśród 
najblijsjycl; osamotniony w swem prjywiąjaniu bo polsEi 
nie ?acl;wiał sig jebnaE w miłości i wierności bla jicmi ro= 
bjinnej, brojsjej bla s?lacl;etnego cjłowicEa nab wsjysttic sEaby.

„Jrobiłem, com był powinien", powiebjiał bo robjiny, 
a teraj myślmy o dostaniu sig bo polsEi. Cymcjasem trjcba 
sig mieć na ostrojności i prjygotować bo obrony ob napadu 
jelajne drągi, bo innej broni prjecicj nie mamy."

Słusjne oEajały sig prjypusjcjenia ©eutscl;era. Tego 
samego bnia o północy usłysjano na pobwórju hałas i ErjyEi: 
,,©eutscl;er, wychobj i wynieś nagrodę, coś ogłosił ja wy® 
sjuEanie uErabjionego bydła. Wychobj, bo bębjie jle j tobą".

pojnali domownicy głos wójta B. i janbarmów. Wnet 
potem napastnicy bali ognia bo oEicn, jaEby ? Earabinu ma® 
sjynowegp. Jaś wewnątrj bomu miębjy oEnami prjy ścianie 
stali synowie ©eutschera ? jelajnemi drągami, jeby bronić 
ob wtargnięcia bandy bo miesjEania. Bombardowanie trwało 
parę gobjin, prjycjem podpalono stobołg.

JŻajajutrj, po wjajemnej narabjie, postanowiła tobjina 
©eutschera jabrać trochę pościeli i pienigbjy, uprowabjić by® 

wość potgjnego sąsiada polsEiego, to tej nie mógł sig ob® 
wajyć na jacjepianie protegowanego prje? polsEg Esigcia 
prusEicgo,

Kiedy w roEu 1544 po śmierci Kronbcrga cesar? ja® 
mianował następnego mistrja niemiecEicgo, Wolfganga non 
IRilchlingcn, wielEim mistrjem ErjyjacEim i jnów grojił woj® 
ną Esigcin Albrechtowi, j polecenia Eróla polsEiego jgłosił 
sig na sejmie Kjesjy w 5pirje poseł polsEi, IttysjEowsEi, 
bo cesarsEiego Eanclerja, bisEupa ©rannelli, aby mu śmiało 
japowicbjicć. je polsEa nie dopuści bo sErjywbjenia Al® 
brechta i jc obrajony Eról połsEi gotów nawet wojnę podjąć 
j ccsarjcm w obronie ewangelicEiego Esigcia prus.

Ricmieccy ucjeni babacje h^torji tyci; cjasów nie lubią 
opisywać owych długich tat niepoEoju, Etóre prjejywał Esiąjg 
Albrecht, posyłając najjrgcjniejsjycl; swoich radców i setEi 
błagalnych listów bo polsEi, bo starego Eróla, bo młodego 
Erólcwicja, Jygmunta Augusta, bo wpływowych senatorów, 
w Etópycl; jaElina ich, rtby go bronili prjeb wciąj grojącem 
ob Riemiec nicbcjpiccjeństwcm. 2lle ta wiclEa masa listów 
i raportów, Etóre prjccl;owują sig bo bjisiaj w oryginałach 
lub bruljonach w archiwum państwowem w Królewcu, mówi 
sjeroEo i wymownie o tent, jaEie nabjicjc prjywiąjywał Es. 
Albrecht bo polsEi, jato tej, je te nabjicjc w nicjcm nie jo® 
stały jawicbjione i je właśnie tylEo prjej gorliwą pomoc 
PolsEi ocalał protestantyzm prusEi ptjeb grojną Epucjatą pa® 
piesEo®cesarsEą. KatolicEa polsEa obroniła cwangelicEą wia® 
rg w Prusach wschodnich prjeb mściwym orgjem cesarstwa 
niemiecEicgo. Komuby w to trubno uwierjyć, nieci; prjecjyta 
rojprawg i;istorycjną ptusEiego ucjonego, jacigtego Riemca, 
br. pawia Karge, tajnego radcy archiwalnego w Królewcu, 
wybruEowaną w „AUpreussiscl;e RZonatschrift" w r. 1902. 
Ucjony ten, cl;ociaj niechętny Polsce, mimowoli nagromabjił 
obfitość boEuntentów, stwierbjających niejbicie, je tylEo Pol® 
sEa uratowała Prusy w owych ciejEich chwilach-

©r. S. K.

bło i prjenieść się choćby bo stoboły u jnajomego polaEa 
SdąbsEicgo w ©iercjwałbjie, Etóremu 5beutscl;er obiecał tanio 
sprjcbać swój mająteE. €am bowiebjiał sig napewno, je bo 
napadu nalejeli janbarmi. Umieściwsjy w bejpiecjnem miejscu 
robjing, ubał sig sDeutscher, cały w ranach, Eonsula poi® 
sEiego w ©Isjtynie, pob opieEą córEi. Konsul, jaEEolwieE juj 
trochg obejnany j prustiemi sposobami wsjcjepiania niemiec® 
Eiego patrjotyjmu, ujrjawsjy ŚDeutscl;era, nie mógł wyjść je 
jbumienia i jalecił posjEobowanemu postarać sig o świabec® 
two ucjciwego leEarja. Ułatwiła mu to rebaEcja „(Bajety ©l*  
sjtyńsEicj", gbjie jnano £>eutscl;eta, i jatajem jebrała sjejegó® 
ły napadu, aby ogłosić te itabjwycjajne wypadli w swem pi® 
śmie. ifeEarj, obcjrjawsjy ranionego, prjywołat swą|jong 
i świabEów, aby jobacjyli „wiclEi bjiw, j Etórego warto jto® 
bić obraj, ij moje jesjeje rusjać się taE strasjnie poraniony 
cjłowicE". Rabjwycjaj cieEawc były bocl;ob?enia^Eonsula poi® 
sEiego w sprawie ©eut$cl;era j włabjami prusEiemi.

Kabca regencyjny v. ©rucn, pomimo prjebstawionego 
mu świadectwa leEarja i wiboEu poranionego, wyrajił, je nie 
moje uwierjyć, aby w Eraju mogły być taEie stosunEi i w o® 
becności Eonsula polsEiego prjeptowabjił tojmowg telofonicj® 
ną j lanbratem w ©strobjie. Ćanbrat, nie wiebjąc o obec® 
ności ©eutscl;era, japewnia, je w Tannenbetgu nic nie ja® 
sjło, jc wsjystEo jest w porjąbEu, A gby v. ©rucn mówi, 
je sam posjEobowany prjeb chwilą opowiadał o bombarbo® 
waniu jego bomu i je słysjy tojmowg, pomimo to lanbrat 
japewnia, jc policja pilnowała bomu iDeutschcca.

„Alej ©eutseber jest prjcEonany, je to właśnie policja, 
Etóra miała strjeb? bomu, sama pomagała napadowi", bo® 
baje radca ©ruen.

©emu jywo japrjecja lanbrat, godny utjgbniE godnego 
„państwa bojajni bojej", jaE prusacy najywali j pychą swo® 
ją monarchię.

Po bługicl; naleganiach ©eutschera, popartych prje? 
Eonsula polsEiego, bano mu japrjysigjonycl; janbarmów, ma® 
jącycl; pilnować go na Eajbym Erolu ob grojącego niebej® 
piecjeństwa.

Jadwiga OahołEowsEa.
GDoE. nast^. -

2



Spratoy politycsne.
XV ars jawa. prejybent Rjecjypospolitej polsEiej, p. 

Stanisław WojciechowsEi, powrócił je Spały bo Warsjawy.
—- premier Witos powrócił j objajbu wojewóbjtwa 

CarnowsEiego, gbjie był witany prjej burmistrza miasta, Cen*  
fiewicja i senatora ©rlińsEiego.

— Pliasto XVilno obcl;objiło w bniu 9 b. m. urocjy*  
^cie rocjnicg wErocjcnia wojsE generała jeligowsfiego.

— XV połowic b. m. na Eolejacl; górnośląsEicl; i gbań*  
sEich wprowabjona bgbjie polsEa taryfa Eolejowa.

— W ubiegłej niebjielę obbyło się w Órubiesjowic uro*  
cjyste poświęcenie pomniEa Stanisława Stasjyca, a równo*  
cjeśnie otwarcie wystawy rolnicjej.

R i c m c y. ©abinet Stressemanna pobał sig bo bymisji, 
a na jego miejsce utworjył sig nowy, Etóry ma sEłab nastę*  
pujący: Kanclerj Stressemann, Etóry objął jcbnocjeśnie funf*  
cjc ministra spraw jagranicjnycl;; minister gospobarEi: 
Schmibt; minister finansów: £utl;er; minister pracy: Brauns; 
minister obrony Erajowej: (Bessler; minister sprawiebliwo*  
ści: Uabruth.

— Itrjgbowo EomuniEują, je rjąb Rjesjy wybał rojpo*  
rjąbjenic, obwołujące beEret je stycjnia w prjebmiocie wstrjy*  
mania bostaw reparacyjnycl; bla Eoalicji.

— XV Berlinie cl;icb bejEartEowy Eosjtuje juj 58 miljo*  
nów marcE. Jebnorajowy prjejajb tramwajem Eosjtuje 10 mi*  
Ijonów mareE. Równiej pobwyjsjono opłatg Eolejowa.

— 3e sprawojbań Eonsulatu Rzeczypospolitej w Serii*  
nie, wyniEa, je liejba wybulonych j Ricmicc obywateli poi*  
sEicl; w ciągu ostatnich sjeściu miesięcy wynosi 500 osób 
©soby te refrutują się prjewajnie je sfer robotniczych i rje*  
mieślnicjych. Wybulenia te, jaE stwierbjają bane, Etóre Eonsu*  
lat posiaba, są w więEsjości wypabEów jupełnie nieuja*  
sabnionc.

21 u s t r j a. ©jięEi usilnym staraniom obecnego Eancle*  
rja, br. Seipla,' warunEi eEonomicjne 2lustrji jnacjnie sig po*  
lepsjyły, bo cjego sig prjycjyniła pojycjEa, jdciągnigta ob 
2lnglji, $rancji,'Czechosłowacji i Wlocl;, a Etórą jest spła*  
cana stopniowo, ©o tej Eapitał j jagranicy napływa coraj 
wigeej, prjej co i prjemysł austrjacEi rojwija sig coraj lepiej. 
©otycl;cjas 2lustrja jawarła traEtaty hanblowe j C?ecl;osło*  
wacją, Węgrami, Sułgarją, polsEą i Włochami, a w prjy*  
gotowaniu są nowe traEtaty halowe 5 §rancją, 2lnglją 
i Jugosławią.

X o $ j a. PIosEiewsEi sowiet postanowił obbać gmach 
Elasjtoru jebynowierców w PTosEwie na Eosjary bla robotni*  
Eów rabjotetelegraficjnych. ©la tyci; samych celów jabrano 
cerEicw na Xomor=KolejsEim wale. Wogóle ob stycjnia bo 
lipca rb. jabrano w PlosEwic 67 cerEwi'i Elasjtorów.

$rancja. W paryju obchobjono w ubiegłym miesiącu 
pobwójną uroczystość: rocjnicg urobjiit Ca $aycta i jwycig*  
stwo nab marną. Ra gmachu ratusja wywiesjono sjtanbar 
ameryEańsEi, przysłany w r. 1917 prjej miasto ^ilabelfjg.

— parysEi Eomitet niesienia pomocy ofiarom trjęsienia 
jiemi w Japonji, wyłoniony prjej synbyEat prasy, jgłosił 
pierwsją listę sEłabcE na sumę 1.228.000 franEów, a Raba 
miasta paryja prjejnacjyła na ten cel 100,000 franEów.

Włochy. XV myśl umowy miębjy (Brccją a Włocha*  
mi j powobu jatargu o jamorbowanic w Janinie belcgatów 
włosEich, (Brccja prjesłałd prjej BanE SjwajcarsEi bo rjym*  
sEiego „Sanco b’Jtalia“ jaEo obsjEobowanic bla robjin po*  
morbowanycl; 50.000 mil jonów lirów.

5 j w a j c a r j a. migbjynarobowc biuro pracy w ©c= 
newie pobaje bo wiabomości, je w 16 Erajacl; prjcsjło 6 mil*  
jonów rannych inwalibów j wojny światowej otrjymuje pen*  
sjc. pierwsje miejsce pob tym wjglębcm jajmują Ricmcy, 
posiabające 1.537.000 inwalibów, brugie Stancja—1.500.000, 
następnie 2lnglja — 1.170.000, Włochy — 860.000, Rosja — 
775.000, PolsEa — 320.000 i 2lu$trja — 236.000 inwalibów.

— Ra posiebjeniu „Komiji rozbrojenia" prjy Cibje Ra*  
robów w ©enewie rojwinęła się jywd bysEusja, w Etórej ja*  
bierali głos prjebstawiciele połubniowej 2lmcryEi, SEanbyna*  
wji, Stancji, 2lnglji i polsEi. Xojwajano Ewestję traEtatu 
wzajemnej pomocy. 2lrtyEuł 1 tego traEtatu ustalono w spo*  
sób następujący: llwajając wojnę jacjcpną ja jbrobnig, jobo*  
wiąjują się pobpisujący traEtat nie prowabjić jej prjeciw ja*  
bnemu państwu. 2lrtyEuł ten prjyjęto jebnogłośnie. lvomisji 
rojjemcjej, jaE wiabomo, prjewobnicjy poIaE, minister SEir*  
munt, belegatem polsEim jest jaś p. CjetwertyńsEi.

P o 11 u g a l j a. JaE bonoseą gajety, połojenie w pot*  
tugalji jest barbjo Erytycjne. (Obawiają się tam rewolucji na 
wjór bisjpańsEiej. Rjąb ptjebsięwjiął wsjelEie mojliwe śrobEi 
ostrojności,

Turcja. Webług wiabomości j 2lngory, rjąb turecEi 
jwrócił się bo jnanego finansisty ameryEańsEicgo, Pan ber 
Cipa, o objęcie stanowisEa ministra sEctrbu i prof. Johna 
©aucy’a j uniwersytetu Columbi w Tlmeryce bo objęcia sta*  
nowisEa borabcy w ministerstwie oświaty.

P e r s j a. Rjąb persEi jwolnił wsjystEicl; obywateli 
sowiecEich, jajgtycl; prjy bubowie linji Eolejowcj ‘Bnjeli—Ce*  
heran i prjyjął na ich miejsce równiej rosjan, lecj naleją*  
cych bo organijacji monarcl;istycjnej.

J a p o n j a. po trzęsieniu jiemi nawiebjił wschobnie 
wybrjeje Japonji cyElon, Etóry jnisjcjył miasto Cittori, prjy*  
cjcm utonęło. 3000 miesjEańców, a EilEanaście tysięcy jostało 
bej bachu. Wytjąbjone sjEoby oceniają na 10 miljonów bolarów.

21 m c r y E a. Rjąb ameryEańsEi nosi się j jamiarem wy*  
stąpienia j propojycją miębjynarobowcj pojycjEi na rjecj Ja*  
ponji. 3nacjną cjgść tej pojycjEi poEryłaby 2lmeryEa.

<5 prasy.
W jwiąjEu J wystąpieniem cjłonEa „©eutschlanbsbun*  

bu", p. ©obbermanna j Bybgosjcjy, ataEującego nasje włabje 
sjEolnc ja ich usiłowanie boprowabjcnia publicjnycl; sjEół 
niemiccEich bo normalnego stanij, pisje „Kurjet pojnańŚEi* 1 
w bniu 21 wrjcśnia r. b. co następuje:

„Pty, Polacy, stanowejo wyprasjamy sobie opieEg p. 
©obbermanna i ,,©eutscl;lanbsbunbu“ nab sjEołami bla lu*  
bności polsEiej wyjnania ewangelicEicgo. 5 powiatów: Eępiń*  
sEiego, ostrjesjowsEicgo i obolanowsEiego cytuje p. ©obber*  
mann EilEanaście rjeEomo poErjywbjonycl; sjEół „niemiccEich" 
wc wsiach, Etórych lubność ob prawicEów była i jest poi*  
sEą. Cen lub piastowsEi starali się naucjycielc i pastorjy 
Riemcy ja wolą rjąbu jaborcjego jgermanijować! PolsEa 
musiałaby się oEryć wstybem, gbyby miała na własnej jiemi 
pozwolić na balsją germanizację prjej Eościół i sjEołę tego 
łubu rbjennie polsEiego. Ra tern polu niema i nie bębjie po*  
rojumienia ani j „©eutschlanbsbunbcm", ani j p. ©obber*  
mannem. „Óanbs off". ©. PT."

Pasje bajfi.
prjcb 100 laty jeben j poetów polsEich, 2lntoni (Bórec*  

Ei, napisał bajEę, Etórą mojna w jupełności jastosować bo 
nasjych stosunEów. ©to jaE brzmi:

BeEas i Europatwa.
©o Riemców.

„€o ja nubne fraje tyci; polaEów, 
Rie obacjysj, jaE sjysjEi na brjewie, 

' J nic spotEasj innycl; ptaEów,
JaE tylEo same cictrjewie".
CaE sobie na pińsEiem błocie
Siebjąc w słonecjnej spicłocie, 
©w włócjęga wsjębjic jnany, 
Rojmawiał beEas oblany.
RiEt nic uwajał na tego prójniaEa,

Cccj Enropatwa,
©o gniewu łatw'a,

CaE go łajała, wysjcbłsjy j pob ErjaEa: 
„SEąbjc to waści taEi toniE wjniosły, 
powicbjcie ptjecie, pob cjyjem to niebem 
CaEie wam bjioby i piórEa pobrosły, 
J cjyim to taE napasłeś się Chlebem? 
Wtencjas, pamiętam, nic brały cię nuby, 
Kicbyś prjyleeiał jaE ta cjapla cl;uby. 
Ccraj cietrjcwi wiboE nie powabny, 
prjypatrj się Elocu, jaE sam jesteś jgrabny. 
Jebym ja Eieby tern państwem rjąbjiła, 
WsjystEiebym ptaEi tafie wymrojiła, 
XI Etórych to wc jwycjaju, 
je choć Eijem nie wypębji j Eraju, 
Cl;oć na nasjym cl;lcbie jyją, 
Co rof objebją, opiją, 
21 jebnaE niewbjięcjni prjecie, 
5potwar;ają'£nas po święcie".

3afo jeleń pragnie tnoby, taf cljce ZH
ajur 

3 polsfą 3goby.
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c?) fraju i 3e śtniata.
5 RT a j u r.l
U j ial b o w o. W nabcl;ob?ącą nicbjielę, bnia 14 paj® 

bjierniEa o (Job?. 3 po połubntu w RZajursEim Łomu tnbo® 
wym obbębjic się walne jebranie cjłonEów polsEo=RZajur® 
sEiego Łow. tw. potjąbeE bjienny: wybór prjewobnkjącego, 
sprawy fościclno=parafjalne, wyciccjEa 3wiąjEu Rlłobjiejy bo 
Warsjawy i t. b. 5prawy pilne i wajne. prejcs Śarjąbu 
©łownego 3- £■ V- w Warsjawie, prof. Jerjy Kurnatow® 
sfi, wygłosi obcjyt p. t. „Reformacja w Polsce".

— KółEo Rlłobjiejy RZajursEiej rojwija się, cl;ór, jło® 
jony j 20 osób, jbiera się w Eajbą nicbjiclę, mamy nabjieję, 
je się w ErótEim cjasie japrobuEuje.

— państwowe Seminarjum RaucjyciclsEic posiaba obe® 
cnie juj 4 Eursy: Eurs wstępny, pierwsjy, brugi i trjcci. Ło 
Seminarjum ucjęsjcja 127 ucjniów i ucjenic, j tyci; 70 ewan® 
geliEów, pomiębjy Etórymi są równiej bjieci tutejsjycl; RZa® 
jurów, i 57 EatoliEów.

— Ra wiejy ratusja micjsEiego umiesjejono jegar, Etóry 
poEajuje gobjiny na trjecl) tarcjacl; i wybija głośno i bjwięcj® 
nie gobjiny i pół gobjiny.

3 majur p r u s E i c l;.
— „Koenigsbcrger Seitung" bomaga się wprowąbjenia 

jnijEowej taryfy Eolejowcj bla Prus Wscf>obnicf> je wjglębu 
na coraj grojniejsją EonEitrencję je strony ©bańsEa i Kłaj® 
peby. prjynalejność prus bo Kjesjy obbija się fatalnie na 
stosunEacl;, jwłasjeja w Królewcu, gbyj port ErólewiecEi 
traci coraj więcej na jnacjeniit, nie mając obpowiebniego bin® 
terlanbu.

3 e świa ta.
— p o j e b y n e E E o b i e t. RZinarb €crry jostała jabita 

w pojebynEu je swą bratową, mrs. R. Łcrry iv ©oob fCfs® 
j»angc w fcEsas w Ameryce. Kobiety poEłóciły się o stub® 
nię. iKrs. minarb Uerry pocjęła strjelać. Kratowa obpowie® 
bjiała jej ogniem, Ełabąc ptjcciwnicjEę trupem na miejscu.

— Rowy biały metal. Webług lonbyńsEiego „Łai® 
ly maila" w Anglji wynalejiono nowy biały metal o nab® 
jwycjaj głęboEim i świecącym połysEu, nie ulegającym wpły® 
wowi brubu i Ewasów. metal ten jest poją tern tani i łatwy 
bo obrabiania, jnajbjie więc japewne sjeroEie jastosowanie 
w prjemyśle.

miłość nie jwaja na w i e E. 5 Rowego JorEu 
bonosją: CJtaim Weiss, 105=letni jyb, trjyErotnie juj owbo® 
wiały, ojenił się niebawno je 103=letnią lEttą Trooper. ©boje 
„państwo młobji" miesjtają w miejscowym prjytułEu bla 
starców, __________

porabnif^gospobarsti.
Uprą w"a? j i e m|n i a]E ó’w.

3iemniaEi mają bla nas barbjo wielEic jnacjenie nic tyl® 
Eo blatcgo, je bostarcjają smacjnego i pojywnego poEarmu 
bla lubji i inwentarja. ale pobobnie, jaE inne oEopowe, po® 
jwalają na japrowabjenie obpowiebniego płobojmiamt i jwięE® 
sjenie Eultury roli. Łlatego tej na uprawę jiemniaEów trjeba 
jiurócić barbjo pilną uwagę,

Uprawa roli i n a w o j e n i e.
3iemniaEi najlepiej jest sabjić na roli, uprawionej juj 

j jesieni. Kto tego nie jrobił i musi wyańejć gnój na niejo® 
raną rolę, bębjic miał jawsje plon bujo mniejśjy ob tego, 
Eto juj j jesieni rolę bobrje uprawił, to jest bał poborywEę, 
po niej brony, a po nici; jnów głęboEą orEę. poborywEa 
i brony, bane’ na jesieni, wynisjcjyły nam jnacjną cjęść cjtwa® 
stów i ocjyściły rolę, jaś głyboEa orEa, bana prjeb jimą, 
sprawiła, je mrój bobrjc prjcjął sEiby, co jwięEsja jnacjnie 
urobjajność gleby. Jeśli mamy taE juj j jesieni uprawioną 
i stale bobrje ją nawojiliśmy, to wystarcjy bać na wiosnę 
40 fur paroEonnycl? gnoju (oborniEa) na l;eE tar. Jeśli 
rola jest japusjejona, to trjeba bać oborniEa więcej, t,j. Eoło 
60 wojów paroEonnycl; na IjeEtar. Raturalnic tylEo wteby 
mojna bać oborniEa, gby go się ma bostatecjną ilość. Jeśli 
oborniEa braE, trjeba go bać tyle, ile nam starcjy, ale wteby 
plony jiemniaEów bębą jnacjnie nijsje.

prjyorać nalejy oborniE nie głęboEo, na jaEieś 4 ctm. 
Jejeli jiemniaEów nie sabjimy pob sEibę, a ujywamy lepsjycl) 
sposobów, to po prjyoraniu oborniEa pole bronujemy i bo® 
piero wteby prjystępujemy bo sabjenia jiemniaEów.

Kieby i jaE sabjić jiemn'iaEi?
prjebcwsjystEicm jastanówmy się, Eieby sabjić jiem® 

niaEi. Wiemy bobrjc, jc jicmniaEom sjEobją barbjo prjy® 
mrojEi wiosenne, Łlatego tej nie mojna jiemniaEów sabjić 
barbjo wcjeśnic. Rajcjęściej sabją jiemniaEi w_ brugicj poło® 
wie Ewietnia, albo^w pocjątEu maja, pójnicj,-' nij w pierw® 
sjej połowie maja nic nalejy sabjić jiemniaEów, bo nic jbąją 
bojrjcć. 3icmniaEów nie mojnarsabjić jbyt głęboEo, bo Eicł® 
Eującc jiemniaEi potrjcbują powietrja. Jeśli jc jasabjimy ja 
głęboEo, powictrjc nie bębjic bocl;objiło. Ra jiemiacl; IcEEicl) 
powinno się sabjić jiemniaEi na 6—7 ctm. głęboEo.

3iemńiaEów nic mojna sabjić ja gęsto. Jeśli jiemniaEi 
są ja gęsto posabjone, bają jawsje mniejśjy plon, nij prjy 
rjabEiem sabjeniu. Raturalnic, ja rjabEo jiemniaEów sabjić 
tej nic mojna, bo wteby plony jnów bębą nisEie. Jm jicmia 
jest jyjniejsja, tern rjabjicj trjeba sabjić jiemniaEi. Ra jie® 
miacl) IcEEicl; najlepiej jest sabjić jiemniaEi w Ewabrat co 30 
ctm., albo bawać rjąbcE ob rjąbEa co 35 ctm., a w rjąbEu 
bawać co 20—25 ctm. jiemniaE ob jiemniaEa. Ra barbjo sła® 
bycl; jiemiacl; mojna bawać rjąbEi co 35 ctm., a w rjabEicłt 
sabjić co 18 ctm. U nas najcjęściej popełniają gospobarje 
ten błąb, jc sabją jiemniaEi ja gęsto, myśląc, je w ten spo® 
sób jwięEsją plony W> rjccjywistości prjy ja gęstem sa® 
bjeniu plony są nisEie, bo rośliny nic mogą nalcjycic się 
rojwijać. (©oE. nast.).

£os sieroty.
pieśń gminna. 

Ceciały jórawie prjcj pole Erjycjące, 
SpotEały bjiewcjynę bo słujby ibącą.

„€icf?o, bjicwcję, nie płacj, nic lamentuj sobie,
Itta pan 23óg staranie i w słujbie o tobie", 

•>J«r ja 'w<tm płaEać, lubjie się bjiwują, 
3e sławnycl; robjiców bjiatEi usługują.

(Dj, cięjEi jal, cięjEi, sercu tu mojemu,
JaEo ramieniowi w brobje lejącemu.

Ko Eto ibjic brogą, trąci Eamień nogą, 
CaE ci i mnie trąca sicrotEę ubogą?

Kcl; Koje, mój Koje, j wysoEiego nieba,
Ł>ałeś mi bocjeEać sierocego cpleba.

5 sieroty się naśmiać, sierotEę ogabać, 
£ecj wie pan Kóg lepiej, co sierotce ma bać.

Acl; ten cl;leb słujebny, ten gorjEo smaEuje.
Rie wielcć go. bają, cjęsto wymawiają. 

Krają mi go, Erają, jaE Elonowy listeF, 
Jesjeje się pytają, cjynt go jjabła wsjysteE.

Acj> jjabłam go, jjabłam w sieni, tam ja brjwiami, 
€om raj uEąsiła, oblałam się łjami.

(Db Tlbministracji.
3wracamy się bo wsjystEicl; 5janownycf> nasjycl; Cjy® 

tclniEów j przypomnieniem uregulowania prenumeraty ja 
Ewartał 4®ty w terminie jaEnajprębsjym, albowiem cena bru® 
Eu, papieru etc. wjrosła jnacjnie w ostatniej cjasacl). *5a®  
jęta nasja jest najtańsjem pismem w Polsce — Eomu teby 
jalejy, aby nabal regularnie wycl;objiła, niccl;aj niejwłocjnie 
wypełni jałącjony cjeE i prjeśle nam prjcbpłate prjej urjąb 
pocjtowy.

[(Ofiary na „(Sajetę 21ta3ursfq“.
p. KrybjińsEi 10.000 mE. ’p. 21. $. j iDjiałbowa 5.000 

mE. Kejimienuie j Krobowa 10.000 mE.

„(Sa3eta Zllajursfa”
pismo, poświęcone sprawom Utajur £wangelicEic|>, ivycl;obji 
co brugi tybjień w nicbjiclę. prenumerata wynosi: micsięcjnie 
8000 mE., Ewartalnic 24000 mE. €cna cgjemplarja pojebyńcjego 
mE. 4000. Cena ogłosjeń: Ra ostatniej stronicy ja wiersj 
cjterosjpaltowy nonparclcm mE. 4000, w teEście 4000 mE.

®iełba.
Ra gicłbjic pienię  jnej w Warsjawie b. 9 pa jbjiern. 1923 r. płacono: 

1 marEę niemiccEą — RZEp. 0.0006
1 bolar amcryEańsEi —■ „ 630.000.—
1 funt sjterlingów angielsEicl) — „ 2.872.000.— 
1 franE francusEi — „ 37.100.—

KebaEcja Warsjawie: »oja 1 m. 10, tel. 408=24. W iDjiałbowie: RlajursEi Łom tubowy. Konto cjeEowe p.K.<D. Rr. 4852.

KebaEtor obpowiebjialny: •£. SuEertowa. Wybawca: Srjesjenie tSwangeliEów polarów, współwyb.: Uow. prjyjaciół IRajur.
Łrutarnia „Współcjesna”, Warsjawa, Szpitalna 10.


